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O tym oraz o walce Syrii z organizacją terrorystyczną Państwo
Islamskie  w  wywiadzie  dla  RIA  Novosti  i  agencji  Sputnik
opowiedział premier Syrii Wa’il al-Halki.

Syria jest w stanie pokonać organizację terrorystyczną Państwo
Islamskie i jej sojuszników, jeśli sąsiednie kraje przestaną
finansować  ekstremistów  i  zamkną  granice  dla  bojowników  –
powiedział dla RIA Novosti i agencji Sputnik premier Syrii
Wa’il al-Halki.

—  Prezydent  Rosji  Władimir  Putin  niedawno  zaproponował
utworzenie na Bliskim Wschodzie unii regionalnej do walki z
międzynarodowym terroryzmem. Jaki jest Pana stosunek do tej
propozycji?

—  Aby  to  zrobić  państwa  w  regionie,  które  od  początku
wspierały  różnego  rodzaju  ugrupowania  terrorystyczne,
uświadomiły sobie, że terroryzm stanowi wspólne zagrożenie.
Ufamy  prezydentowi  Putinowi  i  władzom  Rosji.  Gdyby  nie
rosyjska  pomoc  we  wszystkich  sferach,  począwszy  od
gospodarczej, a kończąc na politycznej, Syria dziś nie mogłaby
przeciwstawić  się  terroryzmowi.  Ale  (…)  Arabia  Saudyjska,
Jordania, Turcja, Izrael nadal pomagają ugrupowaniom zbrojnym
działającym w Syrii. Jak więc można mówić obecnie, że te kraje
utworzą razem z Syrią unię do walki z terroryzmem?

Wiele państw „dostarcza” do nas terrorystów. Większość z nich
to wychodźcy z krajów arabskich, takich jak Arabia Saudyjska i
Tunezja.  Ale  wielu  bojowników  pochodzi  z  Pakistanu,  Chin,
krajów Zatoki Perskiej i Unii Europejskiej, Belgii i Francji,
a nawet ze Stanów Zjednoczonych.

—  Jakiego  rodzaju  pomoc  jest  potrzebna  Syrii  do  walki  z
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Państwem Islamskim?

— Walka z terroryzmem wymaga udziału wszystkich krajów na
świecie. Jednak taki udział musi opierać się na przestrzeganiu
rezolucji  Rady  Bezpieczeństwa  ONZ  i  prawa  międzynarodowego
oraz na poszanowaniu suwerenności państw, dialogu z nimi i ich
zgodzie  na  takie  działania.  To,  co  robi  międzynarodowa
koalicja na czele ze Stanami Zjednoczonymi na terytorium Syrii
w żaden sposób nie spełnia tych warunków. Jest to bezpośrednie
naruszenie  umów  zawartych  z  Radą  Bezpieczeństwa  ONZ.  Nie
przypomina to walki z terroryzmem, biorąc pod uwagę to, że
niektóre państwa należące do koalicji bezpośrednio wspierają
ugrupowania  terrorystyczne.  Jak  można  wierzyć,  że  one
likwidują  je  z  powietrza?

Syria  najbardziej  potrzebuje  zrezygnowania  z  finansowania
ugrupowań  terrorystycznych,  zaprzestania  przerzucania
bojowników, które zapewniają dobrze znane siły, w tym Turcja,
syjoniści,  Jordania,  Katar,  Arabia  Saudyjska  itd.  Walka  z
Państwem Islamskim nie ogranicza się do wojny z powietrza, jej
fundamentem jest zaprzestanie finansowania i zamknięcie granic
oraz zaniechanie wsparcia informacyjnego. Na dzień dzisiejszy
syryjski rząd nie czuje realnego wsparcia w tych obszarach.

Oczywiste  jest,  że  Waszyngton  jest  zainteresowany  rozwojem
walki z terroryzmem tylko, aby realizować swoje cele, które
polegają  na  podziale  regionu.  Waszyngton  musi  zaprzestać
działań  związanych  ze  wsparciem  terroryzmu,  który  zagraża
międzynarodowemu bezpieczeństwu. Potrzebne są jedynie wspólne
wysiłki  wszystkich  krajów,  w  tym  USA,  przy  poparciu  Rady
Bezpieczeństwa ONZ. Syria oświadczyła, że może współpracować z
każdym  państwem,  które  jest  gotowe  pomóc  jej  w  walce  z
terroryzmem.

Działania Sił Powietrznych Stanów Zjednoczonych w przestrzeni
powietrznej Syrii nie zostały uzgodnione ze stroną syryjską i
są  całkowicie  sprzeczne  z  działaniami  w  ramach  walki  z
terroryzmem.  Syryjska  armia  na  frontach  odgrywa  decydującą



rolę, a działania koalicji na czele ze Stanami Zjednoczonymi
nie mają nic wspólnego z walką z terroryzmem.

Syryjski  rząd  docenia  pryncypialną  politykę,  której  broni
prezydent  Władimir  Putin.  Dotyczy  ona  nie  tylko  nas,  ale
wszystkich narodów świata, ponieważ opiera się na zasadach
prawa  międzynarodowego,  u  którego  źródeł  leży  równość,
poszanowanie oenzetowskiego prawa i relacji między krajami,
nieingerowanie  w  wewnętrzne  sprawy  oraz  poszanowanie
suwerenności  zarówno  małych,  jak  i  dużych  państw.  Nie
umniejszamy znaczenia pomocy humanitarnej udzielonej nam przez
rządowe  i  pozarządowe  organizacje,  w  tym  europejskie  i
japońskie.  Ale  podkreślę,  że  pomoc  Rosji  znajduje  się  na
pierwszym miejscu.

Ponadto prowadzone są negocjacje ze stroną rosyjską w sprawie
przyłączenia  się  do  Unii  Eurazjatyckiej  i  wolnej  strefy
celnej.  Dostrzegamy  w  tym  umocnienie  stosunków  z
zaprzyjaźnionymi państwami, co ułatwi współpracę gospodarczą i
handlową z nimi.
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